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,,Dziecie Moje, caty czas jestem z tobg, a to co czynie dla ciebie, czynie tez dla Moich
kaptanéw. Oto w tym, co nazywacie ztem i grzechem, Ja, Pan wychodze do was, by mitowac.
Patrz, w obliczu czutosci, ciepta, dobra i prawdy pekajg wszelkie kajdany, a ci, ktdrzy dzisiaj
gtosno krzycza, pragnac wyeliminowac Mnie ze swojej codziennosci, zostang pociggnieci
przez Moje Mitosierdzie. O, jak waznym jest samo poszukiwanie tego, co Ja sam zostawitem
w Moich stworzeniach czynigc je dobrymi, w nich jestem do dzi$ obecny. Nie zauwazacie, ze
Moje dziatanie kieruje was ku odkrywaniu dobra, pomimo pewnych nawarstwien zta w
Swiecie i w cztowieku. Ja jednak, najmilsza i Moja, wszedzie tam, gdzie przejde wzbudzam
urodzaje. Staje w najdzikszej krainie i natychmiast pojawia sie dwdch opetanych. Ja zas
jednym palcem wyrzucam zte duchy. Zto odstoniete zostaje ostatecznie pokonane. Podobnie
dzieje sie, gdy odstaniacie swg dusze w Mojej Obecnosci w Sakramencie Pokuty i Pojednania.
Wtedy rzeczywiscie wszystko staje sie jasne i wyrazne. Tutaj, Moja drobinko, najpiekniejszym
okazuje sie doswiadczenie braku odwetu: z racji poteznego zta, jakie staje sie Moim
udziatem na Krzyzu, nie odptacam tym samym. Jestem Barankiem, ktory gtadzi grzechy
Swiata. Zte duchy nie mogg znies¢, ze Ja JESTEM dobry. Nie postepuje z wami wedtug
waszych grzechéw, ani wedtug win waszych wam nie odptacam. Kochajac, uzbrojony jedynie
w miecz Stowa, wyrzucam tych, co czynig wielkie zamieszanie i nie chcg by¢ blisko Mego
Serca, lecz raz na zawsze odstepujg ode Mnie. Zauwaz, Moja drobinko, ze tam, gdzie wzmé&gt
sie grzech, tam jeszcze obficiej rozlata sie taska. Zatem nie béjcie sie tych, co zabijajg ciato, a
duszy nic uczyni¢ nie moga. Jesli tu, dokad cie przyprowadzitem styszysz gtosny sprzeciw,
jest to znak, ze dzieje sie zbyt wiele dobra. Nie przestawaj zatem, Moja mata oblubienico,
przyjmowac wszystko to w petnym zaufaniu wobec Mego Mitosierdzia. ,,Ja, Pan powotatem
cie stusznie, ujgtem cie za reke i uksztattowatem". O, jakze pragne uswieca¢ was we
Wspadlnocie Mego Kosciota. Kto wychodzi Mi naprzeciw, czy to dwoch, ktérzy tak bardzo
starajg sie pokazad, ze na Swiecie jest wiecej zta niz dobra. C6z, mocg Mego Paschalnego
Misterium, uwalniam catg biedng ludzko$¢ spowitg mrokiem grzechu i sprawiam, ze Smier¢
zwyciezona zostaje przez zycie.

Gtosny krzyk jest wyrazem nie tylko sprzeciwu demondw, lecz nowych narodzin do bycia
bardziej przejrzystym.

Teraz, Moja mata, tu na rekolekcjach, mozesz doswiadczy¢, jak proste i bezposSrednie sg
dzieci. Nie potrafig ttumi¢ w swoim wnetrzu zta, jakie jest ich udziatem. Mowig, krzyczg, chca,
aby patrzec¢ na nich, by¢ przy nich, jakoby byli centrum catego Swiata. Ja, znéw czynie, nieco
na odwraot, oczyszczam tych, ktérzy nie potrafig zobaczy¢ dobra wokot siebie, catkowicie
owtadnieci przez zte duchy.

Najmilsza, czy kiedy oSwiecam wasze ciemnosci nie stajesz sie wraz ze Mng, prawdziwie
wolna i prawdziwie szczesliwa?

Aby pomac tamtemu chtopcu w odkryciu jak bardzo go kocham, trzeba go stuchad. Taka
petna mitosci blisko$¢ i obecno$¢ ma mu pomaoc by byt bezpieczny. Krzyk i strach, pamietasz
to pewne przejawy braku mitosci, jakie stajg sie udziatem pewnych oséb i grup w stopniu
zatrwazajgco wielkim, dlatego tez powstajg jedni przeciw drugim.



Pytajgc czego chce, sg juz zwyciezone, gdyz pytanie obnaza ich bolesne zagubienie i brak
bycia dla innych. Ten co zabija, kradnie i niszczy pozostaje wielkim egoista, gdyz innych
krzywdzi, pragngc samozadowolenia. Wiecie, ze wiecej szczescia jest w dawaniu, anizeli w
braniu. Moja drobinko, bagdz cata dla mnie, ale tez cata dla tych, do ktorych cie posytam.
Jestem bowiem zaréwno w chwilach radosci jak i w pewnym niezrozumieniu, i w
przeciwnosciach. Wiedz, ze Moja Obecnos¢ nie zabezpiecza w sposdb automatyczny,
pragne, zebyscie wybierali Mnie w wolnosci; wybierajgc stajecie sie bardziej wolni. Patrz, jak
Moje uwolnienie tamtych nie powoduje nawrdcenia mieszkancow, dlatego, pozwdl i tu, teraz
i dzisiaj, ze nie kazdy bedzie chciat Mnie przyjgé, poznac i ukochac. ,,Chce, aby ci, ktérych Mi
dates, byli ze Mng tam, gdzie Ja Jestem”. Moja niewola na Krzyzu, przybite rece i nogi, to
takze zaproszenie do powolnego dorastania w wolnosci Moich synéw. Cate stworzenie az
dotad jeczy i wzdycha w bdlach rodzenia. Pawet odwaznie ogtosi, ze wraz ze Mng zostat
przybity do Krzyza, by samemu zy¢ nie swoim, ale Moim zyciem.

Drobinko Moja, chodz oddychaj wraz ze Mng, ze Mng kochaj i we Mnie trwaj. Ja Jestem wolny
i ty wolna pozostanh. Kocham Cie".
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"Dziecie Moje najmniejsze, nie lekaj sie, bo cie wykupitem wezwatem cie po imieniu, tys
Moim. Zobacz jak wazne sg wysitki tych, ktérzy przynoszg do Mnie paralityka. W waszym
jezyku mozemy ich nazwad bohaterami. Czy jednak mogg uczyni¢ cos$ wiecej niz
przyprowadzi¢ go do Mnie? Ot6z, Moja oblubienico, beze Mnie nic nie mozecie uczynic, lecz
WCigz zapominacie o wtasnej stabosci powotujgc sie na swoje pomysty. Wszak czytasz: ,,Pan
strgcit wkadcow z tronu, a wywyzszyt pokornych". ,,Pan daje Smierc i zycie, wtrgca do otchtani
i z niej wyprowadza". Pozwalam, Moja drobinko, aby przez niewielki otwor w dachu,
spuszczono do mnie jedynego syna. Co to znaczy?".

Boje sie tak pomysle¢, Jezu, ale Ty zndéw stawiasz Siebie na jego miejscu.

,Moja najmilsza, tak wtasnie. Ten bowiem przywykt do pozycji lezgcej, jakby miata byc
najlepsza i jedyna. Jest bowiem tak, ze sam widok grzechu - dla Mnie ohydny i odrazajacy,
dla was przedstawia sie jako mite toze, na ktorym wygodnie mozecie spoczywacie bez ruchu
w Moim kierunku, o, przez wiele lat. Pewni, ze powstanie oznacza utrate wszystkiego i
dlatego nie jest optacalne.

Tu na miejscu poddane waszej opiece dzieci, rowniez jeszcze odpoczywajg w tézkach, ale
gdy nadejdzie czas budzenia, dalej juz leze¢ nie bedg. Zatem trzeba dobrze przyjrzec sie nie
samej wygodzie grzechu, ale Temu, ktéry was podnosi, a nastepnie prowadzi przez Ducha
Swietego ku chwale Ojca.

Céz, drobinko, jezeli pragniesz uwierzy¢, jestem nieskoriczenie blisko spoczywajgcych na
tozu grzechu, bo na Krzyzu sam zajgtem ich przeklete miejsce. Biedni, gtodni, Slepi i ubodzy,
poddani pod wiadze czterech, niezdolni by przyj$s¢ samodzielnie. O, czy pamietasz, Moje
Rany? Wszak na Moim Ciele po Zmartwychwstaniu Tomasz zostaje wezwany by dotkngc i
uwierzy¢, a wy?

Rany obu rgk, oraz nég, czy one nie mdéwig o strasznej Mece, niewoli, lecz zaraz potem
jasniejg nieziemskim Swiattem. Jestem, ktéry Jestem. Sam ztozony bélem waszego grzechu,
waszego buntu wobec Moich Przykazan, waszego gtosnego ,,nie" wobec woli Ojca, ktére
paralizuje i nie pozwala is¢ dalej za Mna.

Mowitem Moim, ze az dotad jestem w drodze, wzywajgc do pdjscia za sobg, nie miatem
miejsca, gdzie mdgtbym sktonic gtowe; Ja, Pan wszechs$wiata. Patrz, jak zamieniam wasze
cierpienie grzechu w rados$¢ powstania z martwych.
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W pierwszej kolejnosci posytam do paralityka Stowo. Jak styszysz: ,,Stowo przyszto do swoich,
a swoi Mnie nie przyjeto", poniewaz Jedna Niewiasta byta postuszng, dlatego teraz moéwie do
tamtego: ,,Odpuszczajg ci sie twoje grzechy".

Zndw ukochana, zauwaz nowy wschéd storica, on moéwi, ze do Mnie nalezy wasze zycie i
wasza Wiecznos¢. Gdy Swiat krzyczy, ze najwazniejsze jest zdrowie, Ja na pierwszym miejscu
mowie: przebaczam! Tak samo uczynitem, kiedy dobry totr poprosit Mnie na Krzyzu o niebo;
przeciez nie wstrzymatem jego cierpienia ani tez nie zdjgtem go z Krzyza. Wracamy do tego,
co méwitem wczoraj: poznacie prawde o grzechu, prawda was wyzwoli. Tak, ,,poznam jak
sam zostatem poznany".

Moja drobinko, jesli zamiast paralityka zobaczysz Mnie na Krzyzu, wiedz o tym, ze ten kto
widzi Mnie, widzi Ojca. Nie trzeba tutaj specjalnych okularéw poza zywg wiarg, gdyz Ja po to
przyszedtem, aby uzdrowi¢ was chorych z ...braku znajomosci Ojca. Najbardziej zaciemnia
droge brak petnego odkrycia mitosci Mego Serca, dlatego otwartem Je dla was na Krzyzu.
Najmilsza, przypatrz sie uwaznie, jak Ja sam wychodze z grobu, umarty wczesniej z powodu
twego grzechu, zyje dla Ojca i dla was. Moje zmartwychwstanie nie jest Moim osobistym
Wydarzeniem, o ktérym powiem: nie masz z tym nic wspoélnego. Otdz nie, gdyz zapragnagtem
cate Moje zycie, Mojg Meke Smier¢ i Zmartwychwstanie uczyni¢ waszymi. Stad tez
otrzymujecie cate Moje Wielkanocne Misterium w Sakramentach Kosciota. Wcigz dokonuje
sie w was podnoszenie, widac je wyraznie w Tajemnicy Chrztu w Bierzmowaniu i w
Eucharystii. Czynie wszystko nowe namaszczajgc wybranych na kaptandw, tulgc do Siebie
chorych i tak samo tgczac dwoje w jedno ciato. Jak sgdzisz, Moja katechetko? Czemu nie
powiedziatem nic o Sakramencie Pokuty i Pojednania? Wszak On jest przewodnim, Tutaj nie
jestescie juz lezacy, lecz podgzacie za Mng waszym Nauczycielem i Panem. Zndw, niektérzy
zdziwig sie bardzo, ze i w drodze potrzebne sg przystanki pochylenia. Bytes sam pochylonym
i lezagcym, nie przechodzZ obojetnie obok pobitego przez zbojcdw. Ten rzeczywiscie nie ma
znikgd pomocy, jakby pozostat samotny i wzgardzony przez przechodnidw.

Moja drobinko, tak tez dzieje sie w sercach obecnych tutaj dzieci - niektore ciggle spoczywajg
na tozu braku akceptacji i mitosci. Dlatego konieczng jest kuracja zewnetrzna, tak czeste
zazywanie kgpieli w Moich Sakramentach i nade wszystko wasze cierpliwe stuchanie, aby nie
byli jako ciezar nie do uniesienia. Wspdlnota zawsze dzwiga, nawet taka, ktéra nie jest
idealna. Oto nie chce was jako perfekcyjnie utozonych i bezgrzesznych, gdyz to nie jest
prawdg o waszej egzystencji. Po grzechu pierworodnym, kazdy z was ciggle wymaga
dZzwigania rowniez przez tych trudnych bliznich, od ktérych chetnie ucieklibyScie daleko. Ja,
Pan jestem pierwszym Podnoszgcym, lecz nie czynie nic bez waszej zgody i waszych braci, i
sidstr. Drobinko, zauwaz ich dzisiaj i dziekuj z catego serca. Nie sgdz, ze trzeba specjalnie
wykwalifikowanych animatoréw, by prowadzi¢ najmtodszych do spotkania ze Mng i z Ojcem.
Nie, naprawde absolutnie wystarczg Mi otwarte i postuszne serca. Umiej dostrzec niewielkie
cuda w tym miejscu i czasie, gdzie teraz jestes. Bagdz pewng, ze Ja uwielbiam was podnosic
mocg Mego Stowa i przez Mojg Sakramentalng Obecnos¢. Kochaj Mnie w tych ubogich i
matych, i Ja bardzo cie kocham".

Dziekuje Ci, Jezu. Kocham Cie.
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	,,Dziecię Moje, cały czas jestem z tobą, a to co czynię dla ciebie, czynię też dla Moich kapłanów. Oto w tym, co nazywacie złem i grzechem, Ja, Pan wychodzę do was, by miłować. Patrz, w obliczu czułości, ciepła, dobra i prawdy pękają wszelkie kajdany, a ci, którzy dzisiaj głośno krzyczą, pragnąc wyeliminować Mnie ze swojej codzienności, zostaną pociągnięci przez Moje Miłosierdzie. O, jak ważnym jest samo poszukiwanie tego, co Ja sam zostawiłem w Moich stworzeniach czyniąc je dobrymi, w nich jestem do dziś obecny. Nie zauważacie, że Moje działanie kieruje was ku odkrywaniu dobra, pomimo pewnych nawarstwień zła w świecie i w człowieku. Ja jednak, najmilsza i Moja, wszędzie tam, gdzie przejdę wzbudzam urodzaje. Staję w najdzikszej krainie i natychmiast pojawia się dwóch opętanych. Ja zaś jednym palcem wyrzucam złe duchy. Zło odsłonięte zostaje ostatecznie pokonane. Podobnie dzieje się, gdy odsłaniacie swą duszę w Mojej Obecności w Sakramencie Pokuty i Pojednania. Wtedy rzeczywiście wszystko staje się jasne i wyraźne. Tutaj, Moja drobinko, najpiękniejszym okazuje się doświadczenie braku odwetu: z racji potężnego zła, jakie staje się Moim udziałem na Krzyżu, nie odpłacam tym samym. Jestem Barankiem, który gładzi grzechy świata. Złe duchy nie mogą znieść, że Ja JESTEM dobry. Nie postępuję z wami według waszych grzechów, ani według win waszych wam nie odpłacam. Kochając, uzbrojony jedynie w miecz Słowa, wyrzucam tych, co czynią wielkie zamieszanie i nie chcą być blisko Mego Serca, lecz raz na zawsze odstępują ode Mnie. Zauważ, Moja drobinko, że tam, gdzie wzmógł się grzech, tam jeszcze obficiej rozlała się łaska. Zatem nie bójcie się tych, co zabijają ciało, a duszy nic uczynić nie mogą. Jeśli tu, dokąd cię przyprowadziłem słyszysz głośny sprzeciw, jest to znak, że dzieje się zbyt wiele dobra. Nie przestawaj zatem, Moja mała oblubienico, przyjmować wszystko to w pełnym zaufaniu wobec Mego Miłosierdzia. ,,Ja, Pan powołałem cię słusznie, ująłem cię za rękę i ukształtowałem". O, jakże pragnę uświęcać was we Wspólnocie Mego Kościoła. Kto wychodzi Mi naprzeciw, czy to dwóch, którzy tak bardzo starają się pokazać, że na świecie jest więcej zła niż dobra. Cóż, mocą Mego Paschalnego Misterium, uwalniam całą biedną ludzkość spowitą mrokiem grzechu i sprawiam, że śmierć zwyciężona zostaje przez życie.
	Głośny krzyk jest wyrazem nie tylko sprzeciwu demonów, lecz nowych narodzin do bycia bardziej przejrzystym.
	Teraz, Moja mała, tu na rekolekcjach, możesz doświadczyć, jak proste i bezpośrednie są dzieci. Nie potrafią tłumić w swoim wnętrzu zła, jakie jest ich udziałem. Mówią, krzyczą, chcą, aby patrzeć na nich, być przy nich, jakoby byli centrum całego świata. Ja, znów czynię, nieco na odwrót, oczyszczam tych, którzy nie potrafią zobaczyć dobra wokół siebie, całkowicie owładnięci przez złe duchy.
	Najmilsza, czy kiedy oświecam wasze ciemności nie stajesz się wraz ze Mną, prawdziwie wolna i prawdziwie szczęśliwa?
	Aby pomóc tamtemu chłopcu w odkryciu jak bardzo go kocham, trzeba go słuchać. Taka pełna miłości bliskość i obecność ma mu pomóc by był bezpieczny. Krzyk i strach, pamiętasz to pewne przejawy braku miłości, jakie stają się udziałem pewnych osób i grup w stopniu zatrważająco wielkim, dlatego też powstają jedni przeciw drugim.
	Pytając czego chce, są już zwyciężone, gdyż pytanie obnaża ich bolesne zagubienie i brak bycia dla innych. Ten co zabija, kradnie i niszczy pozostaje wielkim egoistą, gdyż innych krzywdzi, pragnąc samozadowolenia. Wiecie, że więcej szczęścia jest w dawaniu, aniżeli w braniu. Moja drobinko, bądź cała dla mnie, ale też cała dla tych, do których cię posyłam. Jestem bowiem zarówno w chwilach radości jak i w pewnym niezrozumieniu, i w przeciwnościach. Wiedz, że Moja Obecność nie zabezpiecza w sposób automatyczny, pragnę, żebyście wybierali Mnie w wolności; wybierając stajecie się bardziej wolni. Patrz, jak Moje uwolnienie tamtych nie powoduje nawrócenia mieszkańców, dlatego, pozwól i tu, teraz i dzisiaj, że nie każdy będzie chciał Mnie przyjąć, poznać i ukochać. ,,Chcę, aby ci, których Mi dałeś, byli ze Mną tam, gdzie Ja Jestem”. Moja niewola na Krzyżu, przybite ręce i nogi, to także zaproszenie do powolnego dorastania w wolności Moich synów. Całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia. Paweł odważnie ogłosi, że wraz ze Mną został przybity do Krzyża, by samemu żyć nie swoim, ale Moim życiem.
	Drobinko Moja, chodź oddychaj wraz ze Mną, ze Mną kochaj i we Mnie trwaj. Ja Jestem wolny i ty wolna pozostań. Kocham Cię".
	2 lip 2026
	"Dziecię Moje najmniejsze, nie lękaj się, bo cię wykupiłem wezwałem cię po imieniu, tyś Moim. Zobacz jak ważne są wysiłki tych, którzy przynoszą do Mnie paralityka. W waszym języku możemy ich nazwać bohaterami. Czy jednak mogą uczynić coś więcej niż przyprowadzić go do Mnie? Otóż, Moja oblubienico, beze Mnie nic nie możecie uczynić, lecz wciąż zapominacie o własnej słabości powołując się na swoje pomysły. Wszak czytasz: ,,Pan strącił władców z tronu, a wywyższył pokornych". ,,Pan daje śmierć i życie, wtrąca do otchłani i z niej wyprowadza". Pozwalam, Moja drobinko, aby przez niewielki otwór w dachu, spuszczono do mnie jedynego syna. Co to znaczy?".
	Boję się tak pomyśleć, Jezu, ale Ty znów stawiasz Siebie na jego miejscu.
	,,Moja najmilsza, tak właśnie. Ten bowiem przywykł do pozycji leżącej, jakby miała być najlepsza i jedyna. Jest bowiem tak, że sam widok grzechu - dla Mnie ohydny i odrażający, dla was przedstawia się jako miłe łoże, na którym wygodnie możecie spoczywacie bez ruchu w Moim kierunku, o, przez wiele lat. Pewni, że powstanie oznacza utratę wszystkiego i dlatego nie jest opłacalne.
	Tu na miejscu poddane waszej opiece dzieci, również jeszcze odpoczywają w łóżkach, ale gdy nadejdzie czas budzenia, dalej już leżeć nie będą. Zatem trzeba dobrze przyjrzeć się nie samej wygodzie grzechu, ale Temu, który was podnosi, a następnie prowadzi przez Ducha Świętego ku chwale Ojca.
	Cóż, drobinko, jeżeli pragniesz uwierzyć, jestem nieskończenie blisko spoczywających na łożu grzechu, bo na Krzyżu sam zająłem ich przeklęte miejsce. Biedni, głodni, ślepi i ubodzy, poddani pod władzę czterech, niezdolni by przyjść samodzielnie. O, czy pamiętasz, Moje Rany? Wszak na Moim Ciele po Zmartwychwstaniu Tomasz zostaje wezwany by dotknąć i uwierzyć, a wy?
	Rany obu rąk, oraz nóg, czy one nie mówią o strasznej Męce, niewoli, lecz zaraz potem jaśnieją nieziemskim światłem. Jestem, który Jestem. Sam złożony bólem waszego grzechu, waszego buntu wobec Moich Przykazań, waszego głośnego ,,nie" wobec woli Ojca, które paraliżuje i nie pozwala iść dalej za Mną.
	Mówiłem Moim, że aż dotąd jestem w drodze, wzywając do pójścia za sobą, nie miałem miejsca, gdzie mógłbym skłonić głowę; Ja, Pan wszechświata. Patrz, jak zamieniam wasze cierpienie grzechu w radość powstania z martwych.
	W pierwszej kolejności posyłam do paralityka Słowo. Jak słyszysz: ,,Słowo przyszło do swoich, a swoi Mnie nie przyjęło", ponieważ Jedna Niewiasta była posłuszną, dlatego teraz mówię do tamtego: ,,Odpuszczają ci się twoje grzechy".
	Znów ukochana, zauważ nowy wschód słońca, on mówi, że do Mnie należy wasze życie i wasza Wieczność. Gdy świat krzyczy, że najważniejsze jest zdrowie, Ja na pierwszym miejscu mówię: przebaczam! Tak samo uczyniłem, kiedy dobry Łotr poprosił Mnie na Krzyżu o niebo; przecież nie wstrzymałem jego cierpienia ani też nie zdjąłem go z Krzyża. Wracamy do tego, co mówiłem wczoraj: poznacie prawdę o grzechu, prawda was wyzwoli. Tak, ,,poznam jak sam zostałem poznany".
	Moja drobinko, jeśli zamiast paralityka zobaczysz Mnie na Krzyżu, wiedz o tym, że ten kto widzi Mnie, widzi Ojca. Nie trzeba tutaj specjalnych okularów poza żywą wiarą, gdyż Ja po to przyszedłem, aby uzdrowić was chorych z ...braku znajomości Ojca. Najbardziej zaciemnia drogę brak pełnego odkrycia miłości Mego Serca, dlatego otwarłem Je dla was na Krzyżu.
	Najmilsza, przypatrz się uważnie, jak Ja sam wychodzę z grobu, umarły wcześniej z powodu twego grzechu, żyję dla Ojca i dla was. Moje zmartwychwstanie nie jest Moim osobistym Wydarzeniem, o którym powiem: nie masz z tym nic wspólnego. Otóż nie, gdyż zapragnąłem całe Moje życie, Moją Mękę Śmierć i Zmartwychwstanie uczynić waszymi. Stąd też otrzymujecie całe Moje Wielkanocne Misterium w Sakramentach Kościoła. Wciąż dokonuje się w was podnoszenie, widać je wyraźnie w Tajemnicy Chrztu w Bierzmowaniu i w Eucharystii. Czynię wszystko nowe namaszczając wybranych na kapłanów, tuląc do Siebie chorych i tak samo łącząc dwoje w jedno ciało. Jak sądzisz, Moja katechetko? Czemu nie powiedziałem nic o Sakramencie Pokuty i Pojednania? Wszak On jest przewodnim, Tutaj nie jesteście już leżący, lecz podążacie za Mną waszym Nauczycielem i Panem. Znów, niektórzy zdziwią się bardzo, że i w drodze potrzebne są przystanki pochylenia. Byłeś sam pochylonym i leżącym, nie przechodź obojętnie obok pobitego przez zbójców. Ten rzeczywiście nie ma znikąd pomocy, jakby pozostał samotny i wzgardzony przez przechodniów.
	Moja drobinko, tak też dzieje się w sercach obecnych tutaj dzieci - niektóre ciągle spoczywają na łożu braku akceptacji i miłości. Dlatego konieczną jest kuracja zewnętrzna, tak częste zażywanie kąpieli w Moich Sakramentach i nade wszystko wasze cierpliwe słuchanie, aby nie byli jako ciężar nie do uniesienia. Wspólnota zawsze dźwiga, nawet taka, która nie jest idealna. Oto nie chcę was jako perfekcyjnie ułożonych i bezgrzesznych, gdyż to nie jest prawdą o waszej egzystencji. Po grzechu pierworodnym, każdy z was ciągle wymaga dźwigania również przez tych trudnych bliźnich, od których chętnie ucieklibyście daleko. Ja, Pan jestem pierwszym Podnoszącym, lecz nie czynię nic bez waszej zgody i waszych braci, i sióstr. Drobinko, zauważ ich dzisiaj i dziękuj z całego serca. Nie sądź, że trzeba specjalnie wykwalifikowanych animatorów, by prowadzić najmłodszych do spotkania ze Mną i z Ojcem. Nie, naprawdę absolutnie wystarczą Mi otwarte i posłuszne serca. Umiej dostrzec niewielkie cuda w tym miejscu i czasie, gdzie teraz jesteś. Bądź pewną, że Ja uwielbiam was podnosić mocą Mego Słowa i przez Moją Sakramentalną Obecność. Kochaj Mnie w tych ubogich i małych, i Ja bardzo cię kocham".
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